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Na a zespołu Prezydium Rady Ministrów 

Naz\Ą  a teczki : Sprawy polsko 	rosyjskie 

sygr . arch iw , 	172/1 

Notatka dl.amin.Demideckiego na temat rozmowy z p. 	1 
Pnaczem. /155/X111a/45/ 
List Min.Spraw Zagr. do prem.Arciszewakiego przesy 	4 
łający odpis raportu prof.Jędrzejewskiego o sytuac i 
w Połsce,sporządzony na podStawie rozmów Oz czynni 
karni amerykańskimi"/318/Xiila/45/ , 

List W.Białokura do -J.Lerskiego dotyczący sytuacji 	3 
w Jugosiawi i u'mania dla Rządu w Lublinie z załąc oną  
notatką  z zebrania organizacji prokomunistycznych 
poświeconego"uznanim i poparciu Tymczasowego Rządu 
w Lublinie"które odbyło się  dn.29.1.1945r./619/X111a/45/ 

Streszczenie artykułu Mr.Volda o Polsce zamieszcz 
nogo w miesieczniku"Nineteenth Century" oraz artyk lu 
o polit.rosyjskdiej znajdującego się  w tygodniku 
"Economist" /809/X111/45/ 

Oświadczenie Rządu Polskiego w sprawie Konferencji 
odbytej w Jałcie i narzucenia powiietych ust.aloó 
/595/XI11/45/ 

Korespondencja J.Lerskiego z por.A.Jackiewiczem 
w sprawie projektu rozwiązania kwestii polsko -
rosyjskiej /1318/X111/45/ 

Min.Spraw Welon. przesyia, Radcy Szydłowskiemu notatk• 3 
z zebrania prokomunistycznego w sprawie poparcia 
'Polskiego Tymczasowego Rządu Jedności Narodowej" 
/1387/X111/45/ 

List J.Lerskiego do Szefa Kancelarii Cywilnej ' 
Prezydenta R.P.w sprawie wystąpienia] p.Pnaeza 
lirzeciwko gen.Andersowi z załączony «Id 1pisem'roz- 
dzielnika Szefa Wydziału Obronnego .O.N.ppłk.dypl 
Miniewskiego /1357/X111a/45/ 

List K.Wagnera przesyłający wyjątki z depeszy 
Reutera z Moskwy do J.Lerskiego/brak treści depesz 

/2452/X111/45/ 	 o 

Streszczenie artykułów K.Hoffmana z"łzwiestiach" 
i "Associatrd Press" /X111,45/ 

Poufne streszczenie rozmów W.Podoskiego z dr. A. 
Gnirdham'em,MrCh.Bridge,Mr Ch.A.Smith'em Mr 
/w jęz.pol./ w sprawach rosyjskich /2850/X111/45/ 

S'''trezczenie doniesiel'i Agencji Reutera, z frontu 
wschddniego /w jez.ang,pol.łącznie z'clubletem/ 
/X111/45/ 

08.1.1944r0 

X11.1944r. 

05.11.1945r. 

12.11.1945r. 

13.11.1945r. 

16.111.1945r. 

20,111.1945r. 

21.111.1945r. 

25.1V.1945r. 

24.V.1945r. 

25.V.1945r 

data treść  
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Naia zespołu: Prezydium Rady Ministrów 

Naz\Ą a teczki :Sprawy pClsko -,.rosy jskie 

sygr.archiw. 	, PIM. 72/14 

I.P.i data 

13. 251.V.1945r. 

filoś  
treść 	 stroi  

The Pian for the Sovietisation of Poland 
a/Aressts of members of the Home Army 
;b/The Suppression of the freedom of the Press and 
wireiess listening 
c/The limitation of university self-government 
d/ No freedom for social workers • 
e/ Only fictitions organisations are allowed to 

represents Poland • 
f/ Polish poLitycal lofe stila. continues undergrand 
g/ Economic totalitarianism as preface to Sovietisa ion 
H/ The Attitude of Lublin Goverment towards England 
i/ The Treatment of English war prisoners 
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 Notatka 

dla Prana Ministra ')emideciego. 

 

-s_ 

 

Podaje Panu do ziadomości o iż  w dniu dzisiejszym otrzymsłem telefon 

od p#Puacza.ktć ry nie wymienił  swego nazwiska ale okrelil. swoj osobę  

w ten sposób i nie mam v łplizo:71ci co do jeEo identycznotIci. 

Pan Puacz etwierdzie z dniu dzisiejszym w Daily F:xpressie uka-

zała się  notatka w kt(rej jakobu 8 organizacji polskiej działających na 

tereni W.nrytanil wypowiedziało Się,  nn rzecz Lublina. 	imie prewdylpo- 

wiedział._ p.Fuacz musi on etwierdzić,źe z pośród owych 8 organizacji 6 

jost fikcyjnych,wzgłądnie jak n.p. Towarzystwo Polskie w Londynie wcale 

tej deklaracji nie podpisywało. Jako orgument. 	organizacje te s; fik- 

cyjne Puacz 	 n.p.F,00 Polskie w t.,eeds,które występuje na 

tej deklaracjiv 2 ,wersjach składa się  de facto " z jednego !ida,niejakie,  

go Sechreibera7a vogUe jak m5w1.1. ?nacz za tymi firmami stoi wszystkiego 

nie więcej jak 6 polskich iżydów. 

Puacz dodali 7 nie chciałby abym sądzil.,e zmienił  on swoje przeko-

nania ale nie chce on operować  fikcjami. 'kt6re nie maje prawa reprezen-p 

tovać  narodu Folskier,m". 

Uznakem za wskazane dacś  mu prywatny mć j telefon. gdy jeeli istot-

nie jest to oferta ze strony tego pana mylUę. e nie nalety t akoy iekcewl 

*,yć  Dodaje.e od. kilku lat wymienionego nie widziałemppoprzednio za 

v Pary !ni łączyły nas dobre stosunki. 
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Londyn, dnia grudnia i92411.ro MINISTERSTWO 

SPRAW ZAGRANICZNYCH 

P 111/73/11 

PR Pi 
I 8 , ,4-s 	-3[g X77q, 

DNIA_ 

 

Mam zaszczyt przes/a6 Panu Premierowi odpis przes-
lanego przez Ambasadę  R.P. w Waszy tonie raportu prof.Kłe-
mensa Jędrzejewskiego o sytuacjiw oisce. 

Raport ten został  sporzędzony na podstawie rozmów 
z czynnikami amerykashimi, majQ_cymi - jak się  zdaje 
informatorów na terenie Polski, na kt6rywkroczy/y wojska. 
sowieckie 

Do  
Pana Prezesa Rady Ministrów 
w 	Londynie 
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2YTUAOJA w POL20E.  

ślad ostatniego raportu przedstawiam opinię  expertów amory_ 

kalsiskich o sytuacji w Polsce pod obecną  okaacją  sowiecką. 

Informacje, które otrzymano, świadczą  o osłabieniu stanowiska 

Komitetu Wyzwolenia, który napotkał  na ogromne trudności w reali-

zacji swych planów zarówno gospodarczych jak i politycznych, Amory-

kax'2soy eksperci tiómacza, to w sposób nast ępujący: 

W pierwszym okresie po wejściu wojsk sowieckich społeczeilstwo 

polskie było jakgdyby przytłumione i sądziło, ż e Rząd Polski w Lon-

dynie_ nie ma poparcia ,9tanów i Anglii i ż e kwestia :Likwidacji tego 

Rządu jest kwestią  paru tygodni. Po wyraźnych deklaraejach,stwier-

dzających, e zarówno Rząd ',:;tanów Zjednoczonych, jak i iząd 

Brytanii uważa za. legalny tylko Rząd Polski w Londynie, nastąpiła 

reakcja, Elementy opozycyjne się  skonsolidowały. 

Dalszym ełemenLem, który pogorszył  sytuację  Komitetu Wyzwole- 

nia, była tragedia 'arszawy. Pomimi rozpętanej przez Komitet yzwo-

lenia akcji obarczającej odpowiedzialnoćJoie, za nieudale powstanie 

Rząd w Londynie, opinia publiczna w Kraju jest innego zdania» Widzi 

ona w tym albo niemoc armii rosyjskiej, albo celowe Opuszczenie 

Warszawy dla celów politycznych, I w jednym i w drugim wypadku 

autorytet Komitetu Wyzwolenia uległ  zmniejszeniu. 

Kie bez znaczenie na osłabienie autorytetu Komitetu wpływa 

takż e sprawna organizacja akcji zwolenników Rządu Polskiego w T,on. 

dynie. Mimo olbrzymich strat w Warszawie funkcjonuje ona nadal. 

.sprawnie i dysponuje rozgałęzioną  siecią  ludzi oddanych. 
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Zbyt ostre metody stosowane przez Zymierskleo vywołują  po- 

wszechne oburzenie. 	szepAmej propagandzie dają  mu przyeomOk 

1"Dzierżyriski". 

Chodzą  słuchy, że w oddziałach Berlinga doszło do poważnych 

wybuchów niezadowolenia z powodu wstrzymania pomocy dla Warszawy‚ 

Mimo wielkiej propagandy oddziały nie cieszą  się  popularnością. 

Natomiast generał  Anders należy do najbardziej popularnych bohaterów. 

'5j opinii publicznej .vyrasta przekonanie, ż e należy przeczeka ć  i 

traktować  Komitet Wyzwolenia jako okupację  Nr.2, po której nastąpi 

Okres prawdziwej niepodległości, gdy czynnikami decydującymi będą  

Stany Zjednoczone i Anglia. 	takiej atmosferze Komitet Wyzwolenia 

nie wiele mZDże zdziałać  i jego zarządzenia wyraźnie se, sabotowane. 

Sfery katolickie pratdopodobnie otrzymały instrukcję  do bar-

dziej negatywnego ustosunkowania sil do e)mitetu Lubelskiegoo 

To osłabienie i tak słabego autorytetu Komitetu Lubelskleo wy_ 

wolało pewne zaniepokojenie w sferach moskiewskich. Starają  się  

one pozyskać  pewne, ilość  działaczy z pośród społeczestwa miejsco-

wego i niejednokrotnie zapewniają, ,że nie aprobują  uszystkieh po-

ciągnięć  Komitetu. Próby pozyskania grup i=odowych i rozszerzenia 

idei ogółno-słowia/'Iskiej nie udały sit. 

W opinii ludności panuje przekonanie, ż e pomoc UNRRA dla Polski 

przyjdzie wtedy, kiedy legalny 2ząd Polski w Londynie zainstaluje 

się  w Polsce.. Społeczeństwo z dużym ninteresowaniem śledzi życie 

polityczne Stanów Zjednoczonych i zbliżające się  wybory.Popul rno 

prez.RooseveZta, która, znacznie spadła po teherańskich rozmowach, 
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zaczyna na nowo rosnąć. Kursują  pogłoski, j::)koby prez.00sevelt 

w rozmowie na cztery oczy t :Premierem Ijikołajczykiem, poiedzial, ż e 

o ile godzi się  na włączenie Polski do okupacyjnej strefy sowieckiej 

ze względu na warunki wojenne, to nie zaakceptuje zmian terytorial-

nych, o ile na nie nie zgodzi się  legalna reprezentacja narodu. At-

mosfera jest przesycona najbardziej sprzecznymi pogłoskami z braku 

normalnycll ź ródeł  informacyjnych. 

Odnośnie do obecnej kampanii wyborczej w 3tanach Zjednoczonych 

panuje przekonanie, że kandydaci muszą  się  liczyć  z dużą  ilociq wybor-

ców polskie:'o poci.lodzenia, którzy nie dopuszczą  do krzywdy polskiej. 

New York, 17 pa ziernika 1944 r. 

/.../ Klemens Jędrzejewski. 
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DNIA, 	 No__6 
Londyn, dnia 5-go lutego, 1945 roku. 
12, Hyde Park Crescent, W.2 

U 

Drogi Panie, 

PowOłujao się  na nasza rozmowę  z dnia 3-go b.m. przesy-= w zaiacze-

niu notatkę  sporzadnona na podstawie danych uzyskanych z Ministerstwa 

Spraw Wewnętrznych wsprawie zebrania poświęcOnego " uznaniu i poparciu 

tymczasowego Rzadu w Lublinie ". 

Do tej notatki dodaję  jeszcze, .źe z obecnych na sali Anglików tylko 

Riollardson moje być  uwaźany za osobę  o pe~ znaczeniu. O ile chodzi 

o obecność  o I. eavrilowicza to naleźy tłumaczyć  jego obecność  na tym 

zebraniu obecna linie. polityczna. Jugosławii. Nie ulega watpliwości, źe 

Rzad obecny Jugosławii w niedalekiej przyszłości będzie musiał, uznać  

tymczasowy Rzad polski w Lublinie. 

Nie przypisuję  specjalnego znaczenia do listów biskupów angielskich, 

którzy zgodnie z brytyjskimi obyczajami nadesłali podziękowania za zapro-

szenia, z których jednak nie skorzystali. O ile chodzi o list biskupa 

Monmouth, to jego stanowisko specjalne jest przedmiotem badania z naszej 

strony i jak tylko będę  mial, odnośne informacje przekae je Panu natych-

miast. 

f 

WPan Jerzy Lerski 

Prezydium Rady Ministrów 

Londyn 
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P R P1 	rrisi 	':undyn, dn. 29.1.1945 r. 

NOTATKA. 

W  dniu 27 bm. w sali Conway Hall odbyło się  zebranie organizacji prokomunistycz-
nyeh, poświęcone "uznaniu ,i -poparciu tymczasowego rzc3.du. w Lublinie". Zebranie by-
2.o zwołane -przez British  „riends of Polish Demooracy. 

Zgromadzonych przeszło 200 osób, w tym sporo 

Zebranie zagaił  zamiast nieobecnego Mr. Słana Mr. Richardson, w.przewodniczecy 
Pire Brigade Union, dziękujc zgromadzonym za liczne stawiennictwo i zapoznajeo ich 
z nazwiskami innych przedstawicieli /Czech i Jugosławii/ zasiadajeoych przy stole. 

Mówca zaatakował  z miejsca emigracyjny rzę.d w Londynie, 

Rze.d ten, zdaniem mówoy, nie reprezentuje woli narodu polskiego. Wola narodu 
polskiego jest reprezentowana przez komitet Wyzwolenia Narodowego, który voyłoni/ z 
siebie sam naród i to w momencie najcięższych zmagań  o wolność, niepodległość  i przy-
szły ustrój demokratyczny państwa polskiego. 

Jeden z Anglików przerwał  mówcy pytaniem "Questions ? " 

"No questiens". "We have no time for questions at this moment" - odpowiedział  
mówca, co wywołało pomruk wśród niektórych zgromadzonych. 

Następnie mówca odda/ glos "to the member of the Polish provisional government-
- comrade Lukasiak, który w swym przemówieniu ograniczał  się  jedynie do oklepanych 
komunałów, wychwalajecych postępy czerwonej armii. 

7Jukasiak zakoczył. swe przemówienie "potrzebę. pomocy dla Polski od demokratów 
angielskich i okrzykiem na cześć  "niezwyciężonej czerwonej armii". 

Z kolei przewodniczęoy oddał  głos przewodniczecemu "Komitetu Słowiańskiego"-
David, Czeohowi. Przemawiał  on w języku czeskim, wyrażajFjo swe pełne poparcie dla 
PKWN. Yk5wca, m. in. użył  słów ..:assaryka:"Bez silnej i niepodległej Polski nie moźe 
istnieć  Czechosłowacja i odwrotnie - bez  silnej i niepodległej Czechosłowacji nie 
może istnieć  Polska". Następnie mówca podkreślił, że oba te patistwa musze. pogłębić  
Tn.yrspólpracej z Sowietami i że ścisły sojusz państw słowiańskich może jedynie ieoz-
nie z współprace. z paistvra.m.i Zachodnimi dać  Europie sprawiedliwy i trwały pokój. 
mówca zakończył  suoje - przemówienie również  okrzykiem na cześć  czerwonej armii i 
marsz. Stalina. 

Przetłumaczone. mowę  Davida na jęz. angielski odczytał  Juda Katz Suchy. 

Na estradzie zjawił  się  i zasiadł  przy stole sekretarz Zwiezku Marynarzy pols-
kich - p.Kołodziej. 

Głos zabrał  Kołodziej, oznajmiajec zebranym, Z'e Zwi,,.:1zek Marynarzy popiera. i 
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uznaje PKWN jako tymczasowy rzęd ppiski. Kołodziej przemawiał  po pokm. 
04wiadozenie Kołodzieja wywołało burzę  oklasków na sali, a inż.Lukasiak, jako 
t/=ber of the Polish Provisionai Government" wstał  i z rozradowana mina 
uścisnę/ Kołodziejowi rękę. 

Głos zabrał  przewodniczący, ogłaszaj dobrowolna zbiórkę  na cele "pokryte  
cia kosztów zebrania" i na rzecz "pomocy Polsce". 

Następnie przewodniozacy przystapił  do odczytywania depesz, nadesłanych 
na ręce prezydium zebrania, Odczytano najpierw depeszę  gen.Zeligowskiego, 
streszczajaoę  się  w słowach : "Każdy rzęd, który zasiada w Warszawie i który 
za na celu istotne dobro narodu i Państwa, zasługuje na pełne uznanie i popar-
cie". 

Odczytano rć"miei depesze od kilku biskupów angielskich, Którzy dziękuję.° 
serdecznie za miłe zaproszenie wzięcia udziału w zebraniu, żałowali bardzo, że 
tego udziału wzięć  nie mogę, tym nie mniej życzyli zebranym "miłego spędze-
nia wieczoru". Biskup .11:onmouth nadesłał  depeszę  deklarujęca poparcie. 

Następnie  przewodniczęoy odczytał  urywki z artykułów "News Chronicie" 
z dn. 27 b.m. o ppor. Janie Nowaku i wyraził  swe głębokie oburzenie, że rząd 
angielski toleruje podobne występienia prasowe. 

Przewodniczęcy odrya? głos przedstawicielowi. Jugosłowiańskiego rzędu tym-
czasowego marsz. Tito - dr. Gavroloviczowi, under-secretary of State, który 
poprawna angielszczyznę. wyrazi?, również  swe głębokie uznanie i poparcie dla 
"tymczasowego rzędu polsl-iego". 

Ponieważ  zebranie przewlekało się  i stawało się  nużęoe, - część  zgromadzo-
nych stopniowo opuszczała salę. 

Następnie oddano głos dr.fil.Ossiakowskiemu, który używajęc demagogicz-
nych przesłanek, zaatakował  rzęd. polski w Londynie‚ wychwaiajęc równocześnie 
"tymczasowy rzęd polski". 

Adw.Wilanowski był  na sali i głosu nie zabierał. 

Zebranie za#ończono odczytaniem rezolucji, wyrażajęcej pełne poparcie i 
uznanie"tymczasowego rzędu", poddaję.° ja głosowaniu. Na. sali powstało lekkie 
zamieszanie, gdyż  rezolucję  odczytano publiczności po angielsku, a ponieważ  ni( 
wszyscy wiedzieli, o co przewodniczaoemu chodzi, więc głosowano jednocześnie 
i za i przeciw. 

Na zakończenie odggrano na patefonie hymn angielski i polski. 

W' czasie zebrania kolportowano broszuty i pisma "patriotyczne", jak rów.. 
nicż  werbowano nowych członków. Ok.30 osób zapisało się  na członków "wspiera-
jacyoh tymczasowy rzęd polski". 

Estrada i publiczność  były kilkakrotnie fotografowane przez dwóch fotogra. 
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wlicaiiczniku Tlineteenth Century rsdktor tego plf,ma, igt 
'onrdzo obezernyoxruntoymy i rzetelny artykuł. na temat poli- 

k, ki. .uprawinej prze:; Uoakwę  n stosunku do .i olski. 	cezo etr sz- 
czanie tego r!rty łu znjiloby moc zbyt duo, xuiejaca. 1,oza więc za- 

nelizowanl. 	ukzania sig, ograniczymy oii do podenia kilku 
zeoMniczych urs 	VoiWta i jego sformułow&, 

zd.,m Voigta - jest t była. od wiek4w. albo funkcjam[ 
polityki Moskwy 1.;.  etosunka do "iemico,albo tunkcjq polityki Berlina 
w stosunku do Rosji, ;arftno dla osJiljak 	 Polska niFdY 
nie byle colem,iseez :11,4odkiem do cołu„, C:bn. 	'a ta zawsze były.  
zgodne n> . jednym punkoic,a minnowisic, 	 by niepodle- 
głej 'Polskie 

Vkłtd. w 'eheranle 	 rezbi 
od innych rozbiorw tym,c jogo ślAdem idzie 	wysiedłanit 
rodu 	 ,J,7o złem ł  niszczenie tego usrodu. Voigt powiqco. 

acjom z ołaki i akcji uiszczenia polskiego ru- 
chu 

ea 	,oraz niepodległej - 61tIct 	1.1.n rozumie pod ty- 
i :u.. 	ismi co inn 	Churchill, 	 zrdłem mooy i. nic 
oik "ral k.i me. 	' jej nnieenie do Zw14zku Republik "'o-wiec- 
ich, . :. ędziemiosłu 	da tyz . celom jest koritet lubelski,kł ry na 
ziamiv.< z polskich w istocie rzeczy sprowuje władzi w imieniu Moskwy 
jako jej:» łłomoenik. Co do C hurchillafto ten ml. ~pilnie gorq 
c.Jimpułuywn4 aympotję  dla "1:-'ołek4w i pra.5::,,nie przywretc. .?oisee nie- 
podłegioU. 'ss 	wierzył  on,e przez Po4wiellenl.. weehodnłeJ 
ken Pca&U 	J.0!,j połowiluarnz z ni.epodiegUlle4. 	być  ocalo- 
ne,Było to wielką  pokg4.4, W ten bawi« apceb zost .:; otwarte 

drzwi do pito rozbioru Polski - inkorporowania 	:rzez ipwiety. 
TiebezploczeAstwo 	nie zmolOssa,lecz powło;ksz 	 okom 
pensowab ?oiski. ».re. '.;.odzie., l'omijajv bowlem,e 	być, kom- 

pana ty.  za utratę 	~tł  jego połowy, zwiększy to zn.leSn~ 
od Rosji, 	 c. błotach. piskich jeko o najbar- 

ziej  opuszczonym obsz .  . A przecie jeziora mazurskie nie s4 woa- 

le obszarem mnieJ 	 zsA nikt nie ytlumaezy 

jczykom osy Imicozk:cf 	 ..15, 4 błota i. .bry nie mliJ4 dl.'  
nich snaczenie,bo 	rs  łe. 

Churchill. £112 
(,,urzona0nic byb:›by 

v.  ~nie całego szeregu i.: swych 

(.3(\ 	r"(iv 
,t o . cisce 

Nlyby 	 zgodził  atę  irg 
komitc: 	.jli nie on r~le 

•• 	 -gadnienia, 

Wprdzie '..nrytania nie byle 	 . c1 k.4 do jej 

obrony przed Rosj4, r417GG 5. tego ukłedu nie dopuszczał  jedne k tego ro-
dzrx,ju 0,10 1ivo(;cl e vb,u .n,ytania zawarła układ z innym krajom kosz- 
tem intogrinoi 	%44enin rosyjskie 4 stosunku do ziem wacho 

dniej );'olaki przekrolli ponadto łrsktat anglo-rosyjs'Ki„oraz pun-
kty 2 i 3 Karły :.ktinntycklej, Zobowiązania bz:&yty.jeki.r^ wobec polski 
nie mogą  byd zmienione bez zgody legalnego rz,4du poiskiego,Myby 
Churchill by net miejscu połtkiego premier ounpe no nie oddałby on 
połowy swego kraju adnejiunej potędze,nawet Fdyby niq było Krle 

Mebicskie nn ziemio Churchill ławładczył1.e Rosji słusznie Tle' 
i. 21Q linia Curzona, U pewno nie naletY Jej .1,9 t ara :Unici z łec-
lngo puTxtu widzenie , łlain urzona nlijoly nie była ii z, granicz- 
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ną,lecz 	demarkacy:mq. o 	ilna,to okupując to mi ,  sto w1920 
roku ełccy sarni przes,,dzili swe prawa do te#o mista o łecz nie prze,  
kreśltli swoich praw do niego. Jr peli pojęcie s'uszności znaczy co-
kolwiek w polityce,to odnosi się  ono do traktatu ryskieo.,7;p chwi-
li tej wojny ani Rosja ani ;Yilska nie wnosiły nowaf;nych sktr.,g prze-
ciw temu traktatowi. 

Tak, w dn;bym akrocie,yglądają  wywody Voigta. Jak to często by-
wa) wnikliwej ocenie tego autora nie towarzyszą  wyraźne wskazania 
dila brytyjskiej polityki. ikonkluzje,zawarte w kor'!cowym ustępie arty. 
ku brzmią  jak następuje* 

" Obraz o tak jasny w rolce,jest nie mniej jasny w innych kra-
jach wyzwalanych - od Bałtyku do morza czarnego. Komitet lubelski 
jest tylko pierwowzorem dla rządów które rozwijują  się  W Rumknii, 
Bułgarii i na węgrzech. 	Jugosławii rozwk.j ten posunął  si ę  już  da- 
lej,przybierajc postać  potężnego organizmu,sprawującego despotycz-
ną  władzę. ,:fest clekawe,czy komitet. wyzwolenia będzi'ustalon9w Nie-
mczech, otrzymuje stanowisko rządu prowizorycznego i czy yowle-
~ wojnę  Minrowi. każdym rasie we wsdvdniej '!;uropie wylania się  
całkowicie nowy ład, nie mający precedensów w historii świata. Py-
tanie polega na ter jat:daleko na zachód ten ład się  rozcignie. 
Czy jego granicą  będzie lba,lub Ren. Jest rzeczą  uspakajającą  sły-
szeć  z ust Churchilla,*e cokolwiek się  stanie " brytyjska flaga wol-
ności bodzie na zawsze powiewać  z białych skal .r)ovru". 

Economist o _ptittyce rosyjskiej.  

Nie mniej ciekawy artykuł  znajduje się  W ostatnim numerz tygod-
nika :rconomist. Artykuł  ten ma cechy rozważań  historycznych. 7:11e-
wątpliwie jednak jego celem jest sformułowanie całkiem aktualnych 
przestróg, Nalefty do nich zaliczyć  zwłaszcza przypomnienie,że za 
czasów Fryderyka ',;iełkiego Rosja nie oczekiwanie zawariallians z 
Prusamiloraz że w toku tej samej siedmioletnej wojny rosyjscy żoł-
nierze w Berłinie zachowywali sig.ż z wielk powściągliwością.Artykuł  
przytacza liczne analogie miedzzptokiem 1762 i 1945.0cena sytuacji 

Niemiec,zdawałoby sio bez wyjścia,brzmi niemal tak samo w ustach 
Hitlera jak .i.'rydery#a ':!iełkiego. Tak sarno gdy czyta się  razy 
carycy :Klżbiety odnośnie operacji sowieckich na wschodniej granicy 
riemiec,monaby sądzić, że 84 to rozkazy ".;talina do marszlka Zukowa 
Również  w tamtym okresie '<osja mówiła o potrzebie kkaklumwmatxxxx 
skompensowania zniszczonej Polski Magdeburgiem i Lużycami. Powta-
rza się  nawet nazwisko gen.von Seydlitzlktćry w owych czasach był  
wybitnym generałem pruskiej kawalerii. 

Wniosek jaki conomist wyciąga ze swych ciekawych wywodów jest 

następu 
"Wojna siedmioletnia dala na wiele dzisiątków lat Rosji przodu-

jącą  pozycje w ,r,rodkowej Europie. Katerzyna. wielka dzia
łała jako 

arbiter między niemieckiemu pa14zstwami i wpływ rosyjski na sprawy 
niemieckie pozostał  silny aż  do rewolucji n4,3 r. - wiosny Ta

rod6w 

Również  w tym względzie historia może się  powtrzyó". 
Innymi słtwy -&cnomist zdaje się  ::uropie zestawiać  jako główną  

nadzieję  tę  właśnie wiosnę. 

Londyn,dnin 12 lutego 1945 r. 
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Oświadczenie Rzędu Polskiego z dnia 13 lutego 1945 r. 

Dnia 12 lutego o godzinie IX 7.30 wieczorem brytyjskie Foreign Office 
doręczyło Ambasadorowi R.P. w Londynie tekst uchwał , powziętych przez 
Prezydenta Roosevelta, Premiera Churchilla i Marszałka Stalina, w sprawach 
dotyczęcych Polski, na konferencji odbytej w Jałcie między 4 a li lutym 1945 

W memorandum,  złożonym przed konferencję  Rzędom WBrytanii i Stanów 
Zjednoczonych A.P., Rzęd Polski wyrazi/ przekonanie, że nie =m; wezmę  one 
udziału w żadnych decyzjach dotyczęcych sprzymierzonego Pw4stwa Polskiego 
bez konsultowania izgody Rzędu Polskiego. Jednocześnie zgłosił  on gotowość  
szukania rozstrzygnięcia sporu, wszczętego przez Rosję  Sowiechq, w drodze 
normalnych metod procedury międzynarodowej, opartych na poszanowaniu praw 
d'u panstw, będęcych w sporze. Pomimo to decyzje Xonferencji Trzech zostały 
1-zygotowane i powzięte nie tylko bez udziału i upoważnienia Rzędu Polskie-r 

„,o, ale bez jego wiedzy. 

Metoda ta w stosunku do Polski jest nie tylko zaprzeczeniem elementar 
nych zasad, które dbowięzuję  soj.uszników, ale stanowi niewT42Awie narusze-
nie litery i ducha Karty Atlantyckiej oraz prawa każdego narodu do występo 
wafla w obronie własnych interesów. 

Rzęd Polski oświadcza,że decyzje Konferencji Trzech dotyczęce Polski 
nie mogę  być  uznane Lrzez Rzęd Polski i nie mogę  dbowięzywać  narodu polskie 
go. 

Oderwanie od Polski wschodniej po/owy jej terytoriAm przez narzucenie 
t.zw. linii Curzona jako granicy polsko-sowieckiej, naród polski przyjmie 
jako nowy rozbiór Polski, tym razem dokonany przez sojuszników Polskl. 

Zamiar trzech mocarstw utworzenia "tymczasowego rzędu polskiego jednoś* 
ci narodowej" za pomocę  uzupełnienia narzuconego Polsce komitetu lubelskiego 
przez bliżej nieokreślonych "przedstawicieli demokratycznych partii polityce 
-veh polskich i osobistości z emigracji" doprowadzić  może jedynie do zalega 

mieszania się  Sowietów w wewnętrzne sprawy polskie. Dopóki ziemie 
Polski będę  okupowane wy/ęcznie przez wojska sowieckie, tego rodzaju rzęd 
nawet w obecności dyplomatów brytyjskich i ameryka.uskich nie zabezpieczy 
prawa do swobodnego wypowiedzenia się  społeczenstwu polskiemu. 

Rzęd Polski, który jest jedynym prawowitym i powszechnie uznanym Rzę-
dem R.P. i który od 5-ciu i pół  lat kieruje walkę  Pan4Wa i Narodu Polskie-
go przeciwko panstwom osi, zarówno przez Ruch Podziemny w Kraju, jak przez 
swoje Siły Zbrojne na wszystkich frontach wojennych, - zgłosił  w memorandum 
złożonym Rzędom WBrytanii i Stanów Zjednoczonych A.P. gotowość  przyjaznego 
ułożenia stosunków z Z2.R i współdziałania w utworzeniu w Polsce rzędu, 
który byłby prawdziwym wyrazem woli narodu polskiego. Gotowość  tę  Rzęd Pol-
ski nadal podtrzymuje. 
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por.Jacewicz Aleksander, 

gio Mrs.Wennant, 
Preston Kirk, 
Eastbury Ave. 

Northwood, 
Middx. 

13 marca 1945. 

Do Pana Prem_Lera Rzeczypospolitej, 

Londyn. 

Jaśnie Wielmożny Panie Premierze; 

Pozwalam sobie przedłożyć  projekt rozwigzania kwestii Polsko-Rosyjskiej. 

Rozwiązanie takie odsunęło by od granic naszego państwa niebezpieczeńst-
wo Rosyjskie przez stworzenie państw buforowych co zdaje się  i odpowia-
dało by Wielkiej Brytanii. 
Brytania bowiem .Wolnó\zaczyna rozumieć  grożące jeje w przyszłości nie 
bezpieczeństwo e  strony Rosjan i tylko ze względu na Japonię  i Indie 
popiera żgdania rosyjie wbrew wewnętrznym przekonaniom. 
Co się  tyczy nas ta ,e zaatwien.i.e wyrwało by nas z pod opieki wpływów 
rosyjskich,które sg podyktowane rzekomg koniecznością  bezpieczeństwa 
ich armii mających w przyszłości wykonywać  kontrolę  okupowanych terenów 
niemieckich. 

Jest to tylko myśl,którg,jeśli by miała pewne szanse powodzenia,zechce 
Pan Premier łaskawie rozważyć. 

Kreślę  się  z głębokim szacunkiem 
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PROJEKT.  

RzQ.d Rzeczypospolitej Polskie j,po dokładnym rozważeniu sytuacji 
i zaleceń  Wielkiej Trójki,powzigtych w Jałcie,w dniach od 4 - 11 lutego 
1945 r.,oraz na podstawie punktów Karty Atlantyckiej,chcę.c ponownie wykazać  
debrę. wolę  jak i przyjkż'ń  tak często podkreślanę. przez kzQ.d Rosji Sowieckiej 
jak i Rzędy ST.Zjedn.i Wielkiej Brytanii, skłonny jest na wyrażenie zgody 
na wydzielenie terenów Litewskich,Białoruskich i Rusi CzerwoneYna wschód 
od rzeki San/ celem odtworzenia samodzielnych państw Litwy i Białej Rusi 
z jednej strony i Ukrainy z drugiej. 

Znajc przyjazne nastawienie Rzędu Związków Sowieckich oraz ich 
bogactwa terenowe Rzę.d R.P. proponuje Rzędowi Związków Sowieckich okazanie 
dobrej woli i wydzielenie a terenów Rosji byłych ziem Litewskich,Biało-
Ruskich oraz Ukrainy po Rzekę  Dniepr celem połę.czenia tych terenów w dwa 
odrębne państwa: 

a/ Litewsko-Biało-Ruskie 

b/ Ukraińskie. 

-Państwa te należałoby oddać  na przeciąg lat 25 pod kontrolę  
Państw Wielkiej Trójki sprawowaną  przez 

1. Dla Lłtwa-Białoruś  	 Szweja 

2, Ukraina 	 Turcja. 

Ustalone w ten sposób granice dadzę. w całej pełni gwarancję,tak 
wielce porzę.dana przez Rzęd Związków  Sowieckich,i zabezpieczy go przed 
agresjtt państw położonych na zachód ,o4. 

Rzęd R.P. stawiając powyższy wniosek pragnie raz jeszcze wykazać  
swa. dobrQ. wolę  i podkreślić  swę. lojalność  w stosunkach ze Zw4zkiem 
Sowieckim, jak i dać  dowody utrzymania jaknajlepszych stosunków bez jakich-
koiw:Ck myśli ukrytych o przyszłej agresji. 

Co się  tyczy granic wschodnich Niemiec,zad R.P. jako jeden z 
pierwszych napdniętych przez armię  niemieckę.,oraz ten którego społe-
czeństwo najbardziej ucierpiało tak pod względem moralnym jak i amterialny0 
od okupanta niemieckiego w ciągu pięciu lat,daje pełną  gwarancJę,że oddane 
przez Wielkę. Trójkę  pod jego zarzę.d i kontrolę  części Niemiec,które miały 
by być  wykonywane przez Związek Sowiecki,będzie na równi skutecznie i 
twardo sprawowana przez Rzp.d R.P. by zapobiec przyszłej odbudowy militarnej 
Niemiec. 

Archives Reference No: PRM.172/1

Copyright: The Polish Institute and Sikorski Museum (London)

The Polish Institute and Sikorski Museum



MiNiSTERSTVVO SPRAW WEW3ETRZNYCH 

L. dz. 50  /rv/Adm. /45 
7.,ondyn,. cl% 20 marca .1945 r. 

PUM 	2, 
DNIA....:tg,.(1l.(1-5`~ 	)38 

Prezydium Rady Ministrów 
Pan Radca Szy&owski 

w miejscu 

W zskączeniu przesyłam do Wiadomości odpis sprawozda-
nia z zebrania, odbytego w. dn...15 marca br. w sprawie popracia 
"Polskiego Tymczasowego Rządu Jedności Narodowej". 

Kierownik Dziu 
1 zsk. 

/A. Ostrowski/ 
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pRp\ 	 Londyn, dn, 16 marca 1945 

Sprawozdanie 
z zebrania prokorrruni ł.3tycznego z 15.b. 

W dn.15 bm. o ood.z.19. 3o odbyło się  r sali Convey Hall, Red 
Mon Sq., WC 1. zebranie poświęcone poi-)arciu "Polskiego ritymc,.z w-30wo-
go R Z=2, ilu Jedności Karo dowe j". 

Obeen; 	no. sali około 250 osób,w,,z!wwx9x,:xylbht.. inż.Łukasiak 
Wilanowski i Jud.a Katz- Suchy, jak rÓm. i 6Ż  sekretarz Zw. Marynarzy , 
Kołodziej brali udział  w zebraniu w charakterze słuchaczy. 

Zebraniu przewodniczył: szkot Aleksander Sloan. ZZ>. Mówił  
niewyrnie i zbyt cicho, by go można zrozumieć. Mr. 3loan po powi-
taniu zebranych i -j2o podaniu im celu z?,.rolanego zebrania oddał  głos 
polakowi WojnaroVskiemultl, który po skrezleniu charakterystyki 
rządów sanacyjnych w Polsce przedwojennej oświadczył: "W kwietniu 
ma się  odbyć  konferencja w San Francineo. Wszystkie narody anty-
faszyttowSkie 'bę dą  na niej reprezentozrane za wyją tkiem Poldzi, 
to dzięki ternu, że jeszcze nie został  zformowany nowy "Polski Tym-
czasowy Rząd. jedności Narodowej". PRA( jest zrł aśnie U: im "Tymcza-
sowym RZQclem jed.ności Narodowe j", bo reprezentuje sobą. wszystkie 
ugrupowania polityczne w Polsce i wyłoniony został  przez cały Naród 
Poi Ski, Niema więc powodu dopuszczać  do teo, by Polska nie była 
reprezentowana na konferencji narodów. Jeśli do czasu zwołania kozi-
-re,Pencj i nie powstanie nowy "Rząd. Tymczasowy", to Polska winna i 
musi być  reprezentowana przez przedstawicieli dernokratycznego rzą,.du 
w Warszawie." /oklaski/. 

Następnie p rz ewo d:a i c zz. cy oddał  g2: o s p. John D. Mack, 1.Z), 
który zasiadał  na podium wraz ze swoją  żoną. Mr.Mack zaatakował  
Rząd Polski w Londynie oświadczając, że jest oparty o niek: galną  
konstytucję. Rząd Polski wykazywał  złą  wolę  w stosunku do Rosji 
Sowieckiej, z która, nie chciał  doprowadzić  do zgody. Mówca skryty-
kował  wreszcie p.Mikołajczyka za to, że w "Jutrze POlski" oświad-
czył, że Rząd PrGr.5. era ,ciszewskiego jest rządem legalnym. kir. 
Macic p.awo?,-:ywał  do pogodzenia się  z Ros ją. i zapomnienia Wzaj emnych 
nieporozumień. Wreszcie oświadczył, że szanuje t.:3.kich ludzi, jak 
gen. Sikorski. Na zakończenie MrzMack podkreślił, że t. zw. irząd. 
lubelski" jest rządem wyłonionym przez Naród Polski, a zatya po-

winien być  uważany za "tymczasowy polski rząd jedności narodowej", 
więc jego reprezentanci winni się  znaleść  na konferenc ji w San 
Francisco. 

Jakaś  ,.(ngielka oburzonym głosem zaprotestowała, a tym samym 
przerwała p.Mack'owl„ który zdezorientował  się , vr,,:rbąkal, że potym 
odpowie na jej pytanie, co znowu wywołało głośny gwi zd. na  sali, 
poczyni p.rvTack usiadł. 
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Głos zabrał  przewodniczący, nawo?..ują.c zebranych do porzr-;1,dku., 
Mr.Sloon zape.rimil, że na wszelkie pytania będzie dana odpowiedź. 

udzielił  znowu głosu p.Mack „owi, który wówczas skończył  
swe przemówienie. 

Po nim zabrał  )..:łos "przedstawiciel Sląska" Pronkowski /V, 
atakując politykę  Pił  ou('.1..ski ego, 1,,-.t6ry jotko zdani cyn ki eroill, al swe 
dążenia zaborcze ku Wschodowi zamiast odebrać  Niemcom razowie 
polskie ziemie Sląska. Sląsk zostanie przyłączony do Polski, a 
przebyvających twe. 1\liomców nie trzeba będzie deportować , bo ucie 
kają  już  teraz przed pochodem wojsk sowieckich i pole;;.ich./okłe.skil. 

Następnie przewodniczący udzielił  głosu prezesowi Zw.Marynarzy 
Stykowi. Styk odczytał  swą  mowę  najpierw po polsku, a potym po an-
gielsku, atakując w niej min.Kwapine7oiego i wogóle caly Rząd. Na-
rzekał  na sz szykany Rządu w stosunku do marynarzy. Przemówienie jego 
było słabe i w treści i w wykonaniu. 

kir. 'nom po cichu pożegnał  grono prowodyrów zebrania i opuścił  
salę. Jego miejsce zajął  jakiś  młody angielski konunista bez tuki. 
Nowy przev,rodniczący ogłosił  zbiórkę  pieniężną. Zebrano około 28. 

Następnie odczytano rezolucję, atakując w niej obecny Rząd 
%Pa w Londynie i b.prerniera ;:Ilkołajczyka oraz "Jutro Polski", a 
domagajoc się  uznania PK-It za "Tymczasowy Rząd Jedności :Narodowej" 
ii. v.701'min. reprezentantór tego "rządu" na konferencjo w San Pran-
eine°. Rezolucję  poddano g';,.̀-osowaniu. Większość  wypowiedzioła się  
za, część. wstrzyriała się  od głosowania, a kilka osób przeciw. 

Posypały się  pytania. Wstał  jakiś  siwy staruszek Polakł, któ-
ry sprzeciwił  się  rezolucji, broniąc jednocześnie pozycji i legal-
noś ci Rządu R.P., ale zagłuszono go śmiechem i drwinami. Staruszek 
wstawał  kilkakrotnie w czasie zebrania i krzyczał  "kłamstwo". Jedna 
.1Lingielek zadała pytanie "czy Rząd Polski w Londynie jest rzi,tdem 
faszystowskim Skoro walczy z fanzyznem". Odpoviedzi udzielił  p. Madc : 
"Obawiam się, że tak." "Gzy w takim razie żołnierze armii polskiej 
są  faszystomi" - ponowiła pytanie. "Nie wszyscy" - odpowiedział  
p.Mack. "Soro tok, to dlaczego żołnie= e polscy vrydobyci z Rosji 
nie chcą  wracaL znowu pod panowanie sowieckie?". P.Mack odpowie-

dział, że nie wierzy w onooindanin Polaków o rzekomych okrucień-
stach bolszewickich. Oburzył  się  na to wspomniany siwy staruszek, 
s. gdy mu nie pozwalano dojść  do głosu, krzyknął  na całą  salę : 
4postępujecie jak Gestapo, jak GPU i NKUD". 

0-ouszczającyra zebranie rozdawano ulotki opisujące rzeczywiste 
stosunki w Polsce. 
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d/ta 21 marca 1945. 

L.dz. •57/X:Liłai 45 • 

o Pana 
3zefa Zancelarti Cywilnej 
Prezydenta F,zeczypospolltej 
w miecou 
................. »Imww~41wwft..W.O. 

TAJNE 

 

zatezeniu przesyłam odpis pisma 'ywiadu Obronnego 

twa Obrony Narodowej L.dz43:53ZIPW/45.pf.e ftlia 17.111. 1945 r. w spra_. 

wie w-rstąpienia p.Puaaza przeciw Generałoi Anderaowl -

z proAbq o przedłojenie go Panu Prezydentowi do wgłądu. 

1 zaŁ. 
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?RM 	Dną 	 [ił  .7  J s No 

POUFNE 
Według rozdzielnika. 

MINIWERSO OBRONY NARODOWEJ 
WYDZIAŁ  WYWIADU OBRONNEGO 

L.dz.4T33 iPW./45. pf. 
Londyn, dnia 1X ł Ił. 1945 r. 
Puacz Edward wystąpienie 
przeciw gen. Andersowi. 

Przedstawiam informacje uzyskane z wiarygodnego ź ródła: 
W ostatnich dniach Puacz pozealal droga, lotniczą  /airgraph 
ietters/ do prasy współpracującej z komitetom lubelskim na 
terenach St. Zjednoczonych, Francji i Bliskiego Wschodu4 arty. 
kul p.t. "Demaskuję  gen. Andorsa". 

Jrrtykuł  ten zawiera następujące H  rewelacje": 
Po rozwiązaniu Armii Krajowej gen. Anders w porozumieniu z Pa-
nem Prezydentem wydal rozkaz zorganizowania nowej armii pod-
ziemnej. Na czele tej armii miał  stanąć  ówieżo mianowany ge-
nerał  "0"; używający pseudonimu " .Niedźwiadek". Premiera Arci-
szewskiego powiadomiono o tyrs dopiero po fakcie dokonanym. 

Sztab operacyjny nowej Ił-kiej armii podziemnej przebywa we 
Włoszech, w m.p. polskiej eskadry lotniczej Lr.301, dzięki cze-
mu istnieje możność  porozumiewania się  z Krajem drogą  radiową. 
i Rząd brytyjski jakoby odmówił  Iadzom polskim prawa używa-
nia własnego szyfru z terenu W. Brytanii/. 

Jest to powód dla którego ,jen. Anders został  zamianowany p.o. 
Naczelnym Wodzem. W swych decyzjach opiera się  jedynie na 
autorytecie Pana Prezydenta, nie oglądając się  na 1- ząd, czy 
Radę  Narodową. Nawet minister Obrony 14arodowej nie ma wglądu 
w te sprawy. 

Puacz oskarż a gen. Andersa wobec opinii publicznej 	w czasie 
swych kilkakrotnych przyjazdów do W. Brytanii zabierał  akta na-
sZego ruchu podziemnego i wywoził  je do Wioch. 

Informator wyraż a obawę,że Puacz jest zbyt dobrze poinformowany 
o poufnych naradach Rządu R.P. i konferencjach Pana. Prezydenta, 

Po otrzymaniu tej informacji zwróciłem Sią  bezzwłocznie do 
brytyjskiego wy ładu obronnego z prośbą  o konfiskatę  listów 
Puacza ; zawierających powyż szy artykuł. 

P r z e d s t a w i a m: 	 SZEF WYDZIA 

GX  Panu Prezesowi Radzministrów 

Stanisławskiego, 
2. PanU Generałowi P.O.Naczeinego Wodza 

przez Szefa Gabinetu .1,1.W. 
3. Panu Szefowi Sztabu Necze1mego Wodza 

przez Zastępcę  dla Spraw Krajowych. 

OBRONNEGO MON, 

YI 
MINIEWSKI 

Pplk.dypl, 
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loskwa - 24 71E... ja /AP/ . Armia Polska z 300 tysięcy ludzi, skindaję.ca się  z jednostek 

na terenie %Brytanii i na Kontynencie, szkoli się  przez grupę  Polskich emigrac3.• jnych 

faszystów wLondynie na lipecjalne za.:aniaw Ib-  ej Polsce". Tak podaj "Izvestia". 

Zarzut powyisf rzucon; był  przez Konstantego= Hoffmana. --)otępiaj2e rosnko,-skiego, 

Andersa i Bora-Komorowskiego, jako "generałów Piłsudskiego", Hoffman ozw, jmil, że 

maję. oni na swych usługavh armię  rezerwowę, w Szkocji, która "od zarania swego istnie-

nia. nie była przeznaczona do akcji frontowej, ale w specjalne zadania w 'olsce." 

J',ssocipted Press. 

Ponadto Hoffman po-7-dedziea/, żę  oprócz ,11-aiivr Szkocji"generałowie Piłsudskiego" 

maję  w swej dyspozacji grupy  Polak°w, zmobilizowanych przez Niemcowi i wcielonych 
do Armii Hitlera, a którzy obecnie Z.M9jalliQ..Się  we ',"ioszech jako jeicy wojenni. 

Polacy ci nie sę. odsyłani z powrotem do kraju, ale zostaję. wcielani do polskich 

jednostek Armii Interwencyjnej. Zgodnie z prasaa angielskę, twierdzi Hoffman, 

ogólna ilość  wojsk polskich w nglii i na Kontynencie wynosi 7)00.000., i im planuje 

się  przenieść  te wojska do p8in. zach. Niemiec pod -)okrywkę. okupacji S.-)rzymierzonych. 

Tereny póln. zach. Niemiec które maję. być  pod okwację  polskę. 1-1ffman nazywa "tery-

torium dogodnym dla tworzenia baz wobskowych". 

Komentator wymienia licznych korespondentów brytyjskichw sprawie orzybycia 

do póln.zach. Niemiec gen. Andersa, jego adjutanta i płk. Grudziskiego, którzy 
wymogli na Niemcach by ludność  .11e.a.cowala °alę. noc dla udekorowania miasta poiskimi 

flagami. Podaje on że korespondenci wymieniaję  że Polacy sę  nastrojeni anty-sowiecko 

i że znajduję  się  oni w bliskim sęsiedttwie rosyjskiej zony okupacyjnej. 

Powyższe korespondencje dziennikarzy brytyjskich, cięgnie Hoffman , daj do 
myślenia że ci polscy faszyści w brytyjskiej zonie okupacyjnej korzysta ja ze spe-

cjalnych przywilejów i że rozwiazanie problemu terytorialnego, użytego jako bazę  
dla "polskiego faszystowskiego dowództwa" -lie napotkało widocznie żadnych trudnoL.Ici." 

Naz-,,wajc Polskich generałów "najmłodszymi dzie6mi Hitlera", Hoffman mówi: 
"Opracoruja oni plany interwencji przeciwko demokratycznej Polsce i innym

 krajom 

europejskim, r jako przwywkę  swej awanturniczej kampanii ukweję. hasła : "Wybawie-

nie ''olski i całej Europy od niebezpieczeństwa bolszewickiego". - hssociated 
Press. 
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oskwa - 21s. Maja ATV . Armia !polska z 300 tysięcy łudzi, sk/adajęca się  z jeaos
tak 

na terenie U.Dzytanil i na Kontynencie, szkoli się  przez grupę  Polskich emigrac
yJnych 

faszystów w Londynie na /Specjainezaania 	'cw)ej "nOlscen. T
ak podaję  "Izrestia". 

Zarzut powytszy rzucony by przez Konstantegcaz Hoffmana. ':::otępiajęc Sosnkcwski
ego, 

J,'nidersa i Bora-Komorowskiego, jako Senera/ów '212.sudskiego", Hoffman ozna5z£X, ie 

maję  oni na swych xw/ugavh armię  rezerwowę  w L)Skocji, która"od zarania swego istnie-

nia nie by/a_ przeznaczona do akcji frontowej, ale na specjalne zadania w "Polsce." 

Associated Press. 

Ponadto Hoffman powiedziea/, ż  oproz Armii w Szkocji"gnneraZowle 12i/sudskiegon 

maję  w swej dyerpozacji gr14n. ::)oiak9w, zmobilizowanych przez nCrile% i wcielonch 

do Armii Hitlera, a którzy dbecuie majduję  się  we '.--łoszeell jako ;:*y wojenni. 

'oiacy ci nie mę  odsy/ani z powrotem do kraju„ ale zostaję  wcielani do polskich 

jednostek Amii interwencyjnej. "modnie z prasaę. annieiskę, twierdzi 7  Of~s  

ogólna Ilość  wojsk polskich wnn,21.ii i na ''',ontynencie wynosi 300.000. , i *m planuje 

się  przenieść  te wojska do pain.zach. Niemiec pod pokrywkę  okupacji Sprzynlerzonych. 

Tereny pan.zach. Niemiec które maję  być  pod okupację  polskę  Hirtaan nazywa. "tery-

torium dogodnym dla tworzenia baz woUskowych". 

Komentator .wymienia licznych korespozłentów brytyjskich w sprawie przybycia 

do półn.zach. Niemiec gen. Andersa, jego adjutanta i pik. GrudziAskiego, któram 

wymogli na Niemcach by ludność  :',racowa/a  ca/. noc dla udekorowania miasta pokslimi 

flagami. Podaje on ie korespondenci wymieniaj, te Polacy sę  nastrojeni anty-sowiecko 

i że znajduję  się  oni w bliskim sęsieattwie rosyjskiej zony okupacy3aej. 

Powyższe konespondencje dziennikarzy brAyjskich, 	 rfoffman , dają. do 

myślenia łe ci polscy faszyixd w brTtyjskiej zonie okupacyjnej korzystaję  ze spe-

cjalnych przywilejów i że rozwięzanie prOblemu terytorialnego, użytego jako bazę  

dla "polskiego faszystowskiego dowództwa" 4ie napotka/o widocznie Laanych trudności." 

Nazywajęc polskich generaVw "najmIodszymi dzieśmi hitlera", noffman mewi.: 

"Opracowuję  oni piany interwencji przeciwko demokratycznej Polsce i innym krajom 

europejskim, a jako nrznrywkę  swej awanturniczej kampanii używaj>, has/a "bawie- 

nle T.'0Iski i cAej 	od niebezpleczentwa bolszewickiego". - .ssociated. 

Press. 
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PEL N 
KOPIA 

AP63 
POLES ł. 

MOSCOW: May 24 - /AP/ - A Poiish arrny of 300
,000 consisting of Units 

in Bri ain and on the Oontinent is being trai
ned by grouos of Poiish 

Fascist wnigres in London for "special assIgn
ments" in New Połand. 

"łzvesta " deeiared. 

This accusation was iaunched by Konstantin Ho
ffman In his Internatio-

nal review , Branding .osnkowski, Anders, Bor
 and Komarowski as 

"Piłsudksi's Generals". Hoffman sald they have at thei
r disposal a 

reserve army in sootiand "whieh from the ner
y begining was not inł-11., 

dod for fronłiine aetion but to curry our special assign
ments in 

Poland." Associated. Press, 

In additio to the PoLish Army in Scotland, H
offman said. The 

"Pilsudski Generals" have at their disposai g
rouos of Poles who were 

mobiised b,7-  the Germans nnd foreed into H
itler's Army and 	are 

no capłives in Italy. 

These Polec are not: heing cent - baok to their orna country but are 

into Polish units of this intervention Force.
 

Accodinto the Engiish ores, s ich. Hol:fman,
 the tołal number of 

Poilsh troolA in Bribuin and on ',he continen
t numbers 300.000. 

Using reporłs from England and the United States Hoffman
 dociared 

that pians are being male to transfer this Pol
iste "Tnłervention 

Army" to 'Northwest Oermany under the guise °f
 an aflied occupation. 

Hoiłman called this aren which. the Polec win oocupy i
n Northwest 

Germany "a terriłory convenient for th creabion cf 
Aiiitary bases". 

The Oomm.entor voted numerous British corres
pondents re2;arding the 

arrival. in Northwest Germany of Generał  Anders, his adlju
danł  and a 

oclone]. GrudzinSki, who demsnded Chat the Ger
man oopulation work 

cli nighł  to hang Poiish fiaze around the city. He quo
ted the 

correspondents as saying that the Poles are i
n an"enti-sovieł" frame 

of mind, and ointed aut that they are not fa
r from the Red Army 

ocoupationai zone, 

These reports from the British correspondents
, said Hoffman."Lead 

one to believe Chat these Polish fascists in 
the British zona of 

occupation have special. proviieges and that 
the solution of the terri- 

torie). Drobiem ,/hich could used a,s 	bace 
for the "Pollsh fscist 

co,Ivnand" apparently met with no difficuities.
 

000001ing the, Polish. Generais"Hit er's l.as
t chil.dren" Hoffman 

"Th/ are working out piens for intervention 
against the 

dr-ocratic Poland and other .&uropean countrie
s, and covering their 

.reparations for their new adventures ith suc
h slogans as:"Reseuefl a. 

4'°land and. the whole óf Europe from the Boishe
vik danger. 

Press, 
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RowouW.Podoskiego w sprawach rosyjskich., 

bieżacym tygodniu miałem cztery rozmowy na tematy rosyjskie : z dwoma 
Anglikami i dwoma Amerykanami : 

15-go maja : z dr. A. GUIRDHAM, ordynatorem szpitala w Bath, miejscowym 
dzinbczem, autorem licznych listów do redakcji, artykułów i paru ksiażek. 
Dr. G. mówił  mi, że do Bath powrócił  jeniec wojenny, który parę  lat przebywał  
w obozie jenieckim na terenie polskim. Jeniec ten robi najlepsza polska 
propagandę  : uważa Polaków za "finest race in the world". Kobiety polskie 
stale zaopatrywały jeńców brytyjskich w wodę, mimo niebezpieczeństwa rozstrze-
lania przez strażników, jak to miało miejsce. Po ucieczce z obozu wszędzie 
był  on ukrywany i żywiony przez ludność  polska. Natomiast spotkani później 
żołnierze i oficerowie Armii Czerwonej traktowali go jak wroga i nawet grozili 
rozstrzelaniem. Mieli się  oni zachowywać  jak dzicy : niszczyli rzeczy bez po-
trzeby, strzelali do ludzi, do zwierzat'domowych, do słupów telegraficznych. 

N.B. skadinad słyszałem, że w Beaconsfiełd pod Londynem znajduje się  obóz 
dla 70 jeńców brytyjskich, którzy zwolnieni byli z obozów niemieckich przez 
Rosjan i czas jakiś, znRjdowałi się  pod och opieka, a obecnie trzymani sa pod 
straża /!/. Nie dopuszczono do rozmów z nimi nawet członków Parlamentu, co 
ma być  przedmiotem interpelacji wHouse of Commons. 

16-go maja spotkałem się  w Cavalry Club z Bryg. Charles BRIDGE, byłym 
angielskim attachó wojskowym w Warszawie, a później sekretarzem gonerał.Bri-
tish Council w Londynie. Bridge, mój dobry i dawny znajomy, skwapliwie dopy-
tywał  mnie o poglądy na sytuację  w Europie i przypuszczenia co do zamiarów 
sowieckich. 	Zwierzał  mi się, że ich zachowanie ślę  niepokoi i coraz bardziej 
gniewa angielskie kola wojskowe. /B, sam od kilku tygodni czeka na pozwolenie 
Sowietów pojechania do Berlina, na co oddawna był  przeznaczony/. Rozstając 
się  zemna, Brig. B. powiedział  : "ciekaw jestem jak długo będziemy wytrzymywali 
takie policzkowanie". 

17-go maja miałem na śniadaniu p. Charles A. SMITH, głównego reprezentanta 
na Europę  Koncernu Hearst'a i /zastępczo/ Agencji telegraficznej I.N.S. a 
zarazem Vice-prezesa i skarbnika Association of American Correspondents. 
Ku memu zdziwieniu p. S. - mimo bojowego wystąpienia Hearst!a tegoż  dnia w 
Ameryce - zajmował  sceptyczne stanowisko wobec możliwości konfliktu zbrojnego 
z Rosja. Twierdził, że ludność  brytyjska tak jest zmęczona wojna i takie, ma 
dla Rosji podziw i wdzięczność, że nagła zmiana frontu i porwanie Brytyjeżyków 
do konfliktu z Z.S.R.R. byłyby most unpopułar. S. mówił  dalej - wbrew temu 
co przemysłowiec naftowy Rickett - że Sowiety posiadajac rozbudowany przemysł  
za Uralem i czułyby się  na siłach do podjęcia wałki ze swymi byłymi aliantami. 
Zdaniem S., Stalin musi być  pewny swojej Armii skoro rozpoczał  już  demobiliza-
cję  / N.B. tu wyraziłem swe watpliwościl. 

Powodzenie ewent. konfliktu. z .Chinami S. upatruje dla Z.S.R.R., z uwagi 
na rzekome istnienie 60 miło komunistów chińskich. 
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cl, 
Smith zwierza/ się, że od czasu zakończenia wojny w Europie jes- ięk-

szym pesymistę, niż  w czasie blitzu 1940 r. /zapewne dlatego, iż  nie wierzy, 
aby Alianci Zachodni zdecydowali się  na wojnę  z Rosję  i aby jej uniknęć  będę  
cięgle uciekali się  do kompromisów 

Odnośnie książki W.L. White "Report On the Russians" Smith potwierdzi/ 
mi ocenę  wszystkich poprzednio interpelowanych przezemnie Amerykanów, / nie 
tylko dziennikarzy/ : że księżka ta, a zwłaszcza jej streszczenie w Readers 
Digest,przyjęte były niemal powszechnie przez Amerykanów jako materiał  jedno-
stronny, wybrany przez autora według z góry przygotowanego planu. To prawda, 
że księżkę  i summary przeczytało b.wielu ludzi, ale duża większość  odniosła 
się , do niej z krytykę. Typową, zdaniem S., ject ocena w jednym z niedawnych 
"Timeflo 

N.B. umyślnie ten przykład podnoszę  : jest u nas /zrozumiał  tendencja 
przenoszenia na innych naszego własnego ustosunkowania 	Wytwarza to niereal- 
ne przeświadczenie o pozycji naszej sprawy w opinii obcej. :,szak nieważne 
jest jak do propolskich czy antysowieckich wypowiedzi amerykańskich odnoszę  
się  Polacy - ważne jest /dia nas/ jak odnoszę  się  Amerykanie. To samo, co 
White'a, dotyczy zresztą. Chamberlina, Bullita i t.p. 

18-go maja miałem na śniadaniup.D.GTTL, dyrektora American Chamber 
of Oommerce. 	Miałem z nim diugę  /przyjaznę/ polemikę  na tematy rosyjskie, 
gdyż  G. rozumuje kategoriami T.Kuh, /na któregó zresztę  z wielkim uznaniem 
się  powoływał/ : przez współpracę  z Aliantami Sowiety zmienię  się  i upodob-
nię  do rich, podniosę  swój standard życiowy /co da możność  Ameryce wywozu 
ogromnej ilości nawet towarów gotowychi; - nieufność  Sowietów.  do Zachodu jest 
usprawiedliwiona; Linia Curzona w umowie jałtańskiej była kompromisem ze stro-
ny Stalina, który przecież, mógłby żędać  całej Polski i top. 

Z tych 4-ch rozmów wynikałoby, że moi angielscy rozmówcy sę  bardziej 
antysowiecko nastawieni, niż  moi amerykańscy rozmówcy. Może przyczynę  tego 
jest obawa tych ostatnieh, że w razie konfliktu główny ciężar spadnie na bar-
ki U.S.A., a główne korzyści /przez usunięcie bezpośredniej groźby/ wycięgnie 
w. Brytania. 

J. Podoski 

Londyn, dnia 19-go maja, 1945 r. 
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t ?s? 	6 7«ct) 

'Umoczenie 

Front 

Cięikie Strat.,-  7;.•-'619.1o5w. 	 • 

Moskwa: Wtorek - gen. M. Rola. buiersicl.„ Dowćdca 7,3ednoczonej 	•r'olskieis  • 
powieeizi ł 	konferergoji .1)rasc:rive 3, 	:,•?iervraza ".:'018)47, 	obe,:nie walczę.ca 

WBerlilaie„ poniosła cl43 

rceaaLne stra._ty poniosła re'ywnie 	 fuftlia. 

Gen. Z-, ;irilierskt diada2 ke w chwili d•be,:onej 71;.713.7. 
Poislca mog2d,,k - .iv-ystawić  teraz p61 miliona 	1iby dostarczono aradur6vi 

broni. 

:J .jeuter - koniec. 

Połacy /a/ 

PrzippSdoy I-Lzę.clu obecni sa na kariferenc51. 	,w j, 	09,.%ka gaz rski, 
i gen. 	Zymierski. 

Wyrwaje. zdziwienle gdy kon,,,t,..tpon-'',mcd pry-t.;aj.15 się  o lo;:: 	 le de 
legatem-. :71,-',:t6rzy i'ma6-i,_neli" po wizycie u 	ivrawira, Doey 1-go ia..?,oruskiego 
Frontu„ izt6r.q.  sprovmlcował  tę  wi5.71;@. 

"O co ohodzi?" 	 triem4..  nic o tej - rzekomo 
zak?;iricenej delegacji.',..zpraNva. ta, 3,„te'7, ra je.k   rcz,inuchetna a  og_ 
rumakioh rozmiarc;v,r na. polu mi?dzynaroelowyrr., rcri:yror.:tu n1. 	tnieje u nas." Reuter. 

/3/. 

Omiifiajc toku  c
o nazi 	 Mikołajcvka". Moray,,,s1d pc.Ariedział: 

"  	mu oerts„, które ;l nie . :•7..z"7302." 
z,i,,,e4t.zku z'K_onfe:~ofię. "..T_T7rnskl :91ernt por:%iedziall tnasz,i4 prgtekonania. 

postancvdouia. Iwyraside sę, spmwiealiwe i. +owLuny być  zrealizowane w duchu s-ego 
brzmienia." 

Morawski n,R zapytanie, 	elemnt: opoz-:@,:jse zostane w'24czone do zreorga- 
nizowwelego Rzęglu, oelpowiedzip2: 	mioć  ludzi zcodnych nasza po1i-;;y4 
zewnętru4 oraz z zymszymi reformami 1300 ja74,yrni. 'Tylko tald rmąd może pracować  

/1/1/1 	 .0•11.1•YI 

Polacy Al 
P:e-oszon,,,:r o loklftiniejsze sprecyzowanie. ii'orawski 0,,cdał:"choentr 

współpracę  i kontakt z 201;.;-1,1mmi, kt6rzy faktuarzlie, nie tylko form).łnie, 
zgacizaję„ się  z postanowienia Kn,,msldmi. 
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4-t37. a.m. Polscy przywódcy wita>. trakt z 1".0s4..  

moskwa, ponledz. - Dzisiaj na konff:.,reneji prasowej prez. :3ierut i Osóbka Mo-
rwaski witali traktat polsko-smiecki jak» ewenment o historycznym znaczeniu. 
Obaj pcmiedzieli te traktat nie zawiera tają-eh kir uz l i te matki. zai-rds-r zawarci :r>odobnego traktatu z Czechami. 

Iłorawaki  	niew ża,:.:Izrch kwestii ram:iv- .  narai  a Rosję. co do zagad- niell granic.Probłem cieszvski zostania ZahtlliCrer br:,.,-ters.kizi porozumieniu z Cze~i. 

,•,,mierzamy wprowarl zać  do naszego 
Rządu łudzi przeciwnych naszemu prOTrWr10d re 4"orm socjalnych 1. 
polityki zagranicznej• Chcemy ~Jaz* skontaktować  się  1. wspó1 
pracować  ze wszystkimi zgodnyli z postanowieniami konferencji 
krymskiej. 	sprawie 'I:ikołajczyka Bierut powleział: Komitet 
Vielkiej Trójki pracuje na.' tym zagar'niniem. ,łe problem ten 
stracił  znaczenie od chwili gdy Mikołajczyk nie stoi na czele 

zs,du Londyńskiego, a również  od chwili My partia jego przestał- 
go uznawać  za swego przywódoę . .i)wa razy proponowali:basy mu ucze-ta 
niotwo w zjedn. rdiltie• Oba razy odmówił. 

Obaj twierdzą, że nic nie wiedzą  o rzekomym zac,:inięciu 
Polaków Lond3ffiskiah 	0,  powiadając n§r pytania, Morawski po 
wiedział: "Planowaliśmy wyrzucić  wszystkich Niemców z terytor-iatn 
należącego obecnie 1,43 Po4ski., ale więkozdaM Niemców uciekła z 
wojskiem. lliewielka iloLIŚ  tych którzy pozostali są  na ciężkich 
robotach. Opracowujemy z :«)sjanami plan repatriacji Polaków, 
pozostających w l':osji od 1939 r. Program wyborów nie jest jeszcze 
opracowany. Jest zbyt wiele pilnych snraw rrzemysłowych, zagada_.  
nie, aprowizacji 1. transportu wymagających natychmiastowerw za 
/atwienia• Pytanie ozy cztery stronnictwa utworzą  jeden blok — 
partyjny czy też  będą  współzawodniczyć  z sobą, zostanie rozstrzyg.  
Mę te 'przez arie te stronnictwa. 

'3pe c j ane 	d.7  zajmują  cię  sprawą  z ć  rajców woje nnyc h . 
Morawski ocenia że ilości oriar niemieckie j okupacji wynoal od 
5 do łO milionów. 
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FR(v) 170„ 
T łuma:,__czenie...... 

ront "Wschodni 
	

30 
Ciężkie straty Polaków. 
Moskwa: 1J-borek - gen. M. Rola ymierski. Dowódca Zjednoczonej Armii polskiej, 
powiedział  na konferencji prasowej, że Pierwsza Polska 	obecnie walcząca 
vrBerlinies  poniosła ciężkie straty. 

Poważne straty poniosła również  II Polska 

Gen. Zz,mierski dodał  że wc1r,-ili obecnej kilka dywizji szkoli się  w Polsce. 
Polska mogłaby wystawić  teraz pół  miliona ludzi, jeśliby dostarczono mundurów 
i broni. 

Reuter.  - koniec. 

Polacy /a/ 

Przywódcy Rządu obecni są  na konferencji prasowej, Bierut, Osóbka Forawski, i gen. Rola Zynierski. 
Wyrażają  zdziwienie gdy korespondenci pytają  się  o los zaginionych le de- legatów, którzy "zaginęli" po wizycie u gen. Iwanowa, D-cy L.-go Białoruskiego Frontu, który sprowokował  tę  wizytę. 

"O co chodzi?" Pytaję. Osóbka-Morawski mówi: "arie wiemy nic o tej rzekomo zaginionej delegacji. Sprawa ta, która jak widzimy została rozdmuchana do og-romn,Ęrch rozmiarów na polu międzynarodowym, poprostu nie istnieje u nas." Reuter. 
Polacy 

Omawiając to, co nazywamy ",rdblemem p. Mikołajczyka", Mbra.rski aowiedział: " ułożyliśmy mu ofertę, której nie przyję/." zwifj.zku z Konferencję  Kr,;nlskę  Bierut powiedział: "T np,sz,,m przekonaniu postanowienia krymskie są  sprawiedliwe i powinny być  zrealizowane w ,luchu s ,ego brzmienia." 
Morawski nm zapytanie, czy elementy opoz,r—r zostaną  włączone do zreorga- nizowanego Rządu, odpowiedział: "Chcemy mieć  ludzi zgodnych z naszą  polityką  zewnętrzną  oraz z naszymi reformami socjalnymi. Tylko taki rząd może pracowag skutecznie." Reuter. 

Polacy 74/ 
Proszony o dokładniejsze spreqzowanie, Morawski dodał: "Chcemy ustali!,  17spółpracę  i kontakt z Wolakami, którzy faktycznie, a nie tylko formalnie, zgadzają  się  z postanowienia Krywkimi. 
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"-Obim:,,' co t 32<c) można by współpracować  z nimi. 	żyliśmy wszelkich iv:J02,łkow 
bi-  ustalić  z nimi kontakt. nie chcemy faszystów." 

Mmxxmzicinto9fficr " 
Zapytany, czy sę  nadzieje na.. reprezentację  ')olskiwSan Francisco, Morawski 

powiedział: "Polityka nie opiera się  nr-,  nadziejach. Mogę  tylko powiedzieć, że.  
Polska powinna być  tam reprezentowana." 

I!orawski doda/: "ieliśmy dawno z,41(ilar podpisania Polsko-Sowieckiego trak-
tatu. "odpisanie traktatu między Sowietami a Jugosławię  i nacisk ze strony 
pUblicmości przyśpieszył" sprawę. niema żadnych trudności co do spraw granicz-
nych między nami a Sowietami. Co się  tyczy Cieszyna, to sprawa zostanie załatwi 
na po linii braterskiego porozumienia z Czechosłowację." 

Morawski powiedzi(31.ę  że Jugosławia i Czechosłowacja zostały powiadomione 
=czasu o ''olsko-Sawieckim tr-l-tacie i że Polski Pzęd Tymczasowy zanierza 
podpisać  podobny układ z Czechami. 

Inne punkty zaznaczone przez l orarskie sę  następujęce: 
olski Rząd. Tymczasowy nie ma. stosunków z 	tar; tani. i Amerykę. 

Pzęd zamierza Podpisać  układ. gospodarczy /obecnie +, prz, gotowaniu/ z .-')owietm 
Gotów jest także do zawarcia sojuszu z Francję. nu je przekonanie, że 

sojusz Polsko-Francuski nabierze większego znaczenia po podpisaniu )juszu 
pomi-dzy Polskę  a Sowietami. 

'Traktat polsko-rosyjski nie zawiera żac9nych tajnych klautul ani Protokołów. 
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9 
Polscy przywódcy wite.j trakt z ';'esjQ..  

1:oskwa, poniedz. - Dzisiaj ne konferencji prasowej prez. Bierut, i Osóbka lAo-
rweski witali traktat polsko-sowiecki jako ewenement o historycznym znaczeniu. 
Obaj powiedzieli że traktat nie zawiera tajnych klauzul i że maję. zrmiar zawarci 
podobnego trPktatu z Czechami. 

Morewski powiedział: niema 7,...p3inych kwestii pomiędzy nami a Rosję. co do zagad-
nie -I granil/c.3.?robłem cieszyski zostania załatwiony wbraterskin gorozumieniu 
z Czechami. 

Dałj Morawski powiedział:  Nie zamierzamy wprowadzać  do naszego 
Rządu ludzi przeciwnych naszemu programowi re-norm socjalnych i 
po]ityki zagranicznej. Chcemy Ykku112.kat skontaktować  się  i współ  
pracować  ze wszystkimi zgodnymi z postanowieniami konferencji — 
krymskiej. W sprawie Mikołajczyka Bierut powiedział: Komitet 
::ielkiej Trójki pracuje nad tym zagarnieniem. Je problem ten 
stracił  znaczenie od chwili gdy Mikołajczyk nie stoi na czele 
Rządu LondyrIskiego, a również  od chwili hdy partia jego przestała 

go uznawać  za swego przyw6iCę . Dwa razy proponowaliśmy mu uczesłw 
nictwo w zjedn. rząd kie. Oba razy odmówił. 

Obaj twierdzą, że nic nie wiedze, o rzekomym zaginięciu 
Polaków Londy6okich ,4 	Odpowiadając ng pytania, Morawski po 
wiedział: "Planowaliśmy wyrzucić  wszystkich Niemców z teryto7ium 
nale żącego obecnie do Poąski,, ale większchś6 Niemców uciekła z 
wojskiem. Niewielka 11066 tych którzy pozostali są  na ciężkich 
robotach. Opracowujemy z  Rosjanami plan repatriacji Polaków, 
pozostających w Rosji od. /939 r. Program wyborów nie jest jeszcze 
opracowany. Jest zbyt wiele pilnych spraw' przemysłowych, zagad 
mień  aprowizacji i transportu wymagających natychmiastowego za — 
/atwienia. Pytanie czy cztery stronnictwa utworzą  jeden blok 
partyjny czy też  bę dą  współzawodniczyć  z sobą, zostanie rozstrzyg_ 
nię te przez same te stronnictwa. 

3pecjalne sądy zajmują  się  sprawą  zdrajców wojennych. 
Morawski ocenia że ilość  ofiar niemieckiej okupacji wynosi od 
5 do-ł0 milionów. 
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Tłumaczenie 

Front Wschodni  

Ciężkie straty.  Polaków. 
Moskwa: Wtorek - gen. M. Rola Zymiersvi. Dowódca Zjednoczonej Armii Polskiej, 
powiedział  na konferencji prasowej, że Pierwsza Polska Armia, obecnie walcząca 
w Berljnie, -poniosła ciężkie straty. 

Poważne straty poniosła również  II Polska Armia. 

Gen. ZymiersH dodał  że w chwili obecnej kilka dywizji szkoli się  w '201sce. 
Polska mogłaby wystawić  teraz pół  miliona ludzi, jelSliby ,:,-_.,tarczone. mundurów 
i broni. 

Peuter - 

Polacy /a/ 

Prz.ywócicy Rzędu obecni sę  na konferencji prasiryej, 	Osóbka korawski, 
i gen. Rola Z mierski. 

Wyr<Uaję 	 korespondenci pyta.ję  się  o -los zaginionych le de- 
legatów, którzy i'isaginęli" po wizycie u mn. Twanowa, 2)-cy 1-go Białoruskiego 
Frontu, 	;prfy,vokowal. tę  wisszytę. 

"O co chodzi?" pytaję.. Osóbka-Morawski mówi: "Nie wiemy nic o tej rzekomo 
zaginionej delegacji. Sprawa ta, która j9kwidzinu ostała rozdmuchana do og-romnych rozmiarów na poiumiędzynarod~, poprostu nie istnieje u nas." Reuter. 

-)0łacY /37, 

Omawia jęc to, co nazywamy "problememp. Mikołajczyka", Morawski powiedział: " Złożyli my mu ofertę, której nie przyJęł." 
W zwięzku z J,onferencję  Krynskę  Bierut powiedział: 1 4/ naszym prsekonania postanowienia krymskie sę  sprawiedliwe i powinny być  zrealizowane w duchu swego brzmienia.' 
Morawski na zapytanie, czy elementy opozycyjne zostanę  więczone.do zreorga-

nizowanego Rzędu, odpowiedział: "Chcemy mieć  ludzi zgodnych z flaszę  politykę  
zewnętrznę  oraz z nasvmi reformami socjalnymi. Tylko taki rzęd wie pracować  
skutecznie." 	J.Luter. 

Polacy /4/ 
Proszony o dokładniejsze sprecyzowanie, Morawski dodał:"Choemy ustalić  współpracę  i kontakt z :.'olakami, którzy faktycznie, a nie tyłka formalnie, zgadzaję  się  z postanowienia Krymskimi. 
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I 

"P.obinv.  co  t:lko można by wspó2pracowaĆ  z nimi. 	 wszelkich vvysi/ków by ustalić  z nimi kontakt. Nie chceny faszystów." 
ibmwddcmhitodte " 
Zapytany, czy s  nadzieje na. reprezentację  Polski w San Francisco, Morawski powiedzis2; ":Polityk k:,. nie opiera się  w: nadzIejach. Mog.e tylko 	z powiedi..e, Polska powinna być  tam zeprezentowana4" 
Morawski (.0<lai: 	 rlawso k,miar podpisania Polsko-Sowleckiego trak- tatu. rodpisanie traktatu między Sowietami a Jugoslawii i nacisk ze strony publiczności p-,:z:7-:-Spieszyky sprawę. Nie 	trułaoki co do spraw uanicz- nych między nami a Sowietami. Co się  tyczy Cieszwna, to sprawa zostanie załatwi na po linii bxtewskiego poro z]..t:denia z r; zechozłowac4§.." 

Morawski .pw.jedzialę  że Jugozławia ł  Czechos/cwao ja zost92y pov.riaoriztane zawczasu o 7olsko-Scwieckl.in. traktacie i że Polski Pzę,d Tywcza.sowy znrlierzu podpisać  podobny uklad z Czecha.d... 
Inne riinktyzi3niaCz one przez l'..orawskie 	.12,,:stępujęce: 

Rzęd Tymczasowy nie ma stosunków z W. Brytanii. i Ameryk*. Rzęd zamiarze_ t-odpisać 	.;i;o:.,.porjaro7y fobecnie 	prz;'7gótowaniu/ 	~owietara Gotów jest także do zawaroia sojuszu z Francji. Panuje przekonsmipo  że sojusz Polsko-Frnn.cUski nabirze 'większego znaczenia po podpisaniu sojuszu rolsini a Sowietami. 
Tr:r.ktat :colsko-rosyjski. nia 	żanych tF,jnyol.i kłautul rtna pr...otrikołĄ•q. 
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4.37. a.m. Polscy przywódcy wita trakt z 3.--(osji.  
Moskwa, paniedz. - Dzisiaj na konferencji prasowej prez. Bierut i Osóbka Mo-
rwaski witali tra.ktat poisko-saviecki jako ewenement o historycznym znaczeniu. 
Obaj powiedzieli ie traktat nie zawiera tajnych klauzul i że maję  zamiar zawarci 
podobnego traktatu z Czechami. Morawski eowiedzia/: niema ża:.Lnych kwestii pomiędzy nami a "Rosję. co do zagad-
nie gyan*c.Próbiem cieszyski zostania załatwiony w brnterskim porozumieniu z Czechami. 

Dalj Morawski powiedzia/: Nie zamierzamy wprowrIzać  do n'Iszero 
'.'zqdu ludzi przeciwnych naszemu presramowi reform socjalnych i 

polityki z-,ranieznej. Chcemy wiargtakirk skontaktować  się  i współ  
pracować  ze wszystkimi z9;odnymi z postanowieniami konfsrencji — 
krymskie:!. W sprawie Mikołajczyka Bierut powiedział: Komitet 
lelkiej Trójki prcujo nad tym zagadnieniem. Ale problem ten 

stracił  znaczenie och chwili gdy Mikołajczyk nie stoi na czele 
Rządu Londyńskiego, a również  od chwili hdy partia jego przestała 

go uznawać  za sweo przywódcę . Dwa razy proponowaliśmy mu aczestu 
nietwo w zjedn. rządki°. Oba razy odmówił. 

Obaj twierdzą, że nic nie wiedzą  o rzekomym zaginięciu 
Polaków Londyńskich 	Odpowiadając ner pytania, Morawski po 
wiedział: "Planowaliśmy wyrzucić  wszystkich Niemców z terytorium 
nale żącego obecnie do Pokski, ale większóśś  Niemców uciekła z 
wojskiemu Niewielka ilośŚ  tych którzy pozostali są, na ciężkich 
robotach. Opracowujemy z Rosjanami plan repatriacji Polaków, 
pozostających w Rosji od /939 r. Program wyboró-; nie jest jeszcze 
opracowany. Jest zbyt wiele pilnych spraw przemysłowych, zagad 
niań  aprowizacji i transportu :Iymagających natychmiastowego za — 
łatwienia. Pytanie czy cztery stronnictwa utworzą  jeden blok 
partyjny czy też  będą  współzawodniczyć  z sobą, zostanie rozstrzyg 
nię te przez same te stronnictwa. 

2pecjalne sądy zajmują  się  sprawą  zdrajców ":!ojennych. Morawski ocenia że ilość  ofiar, niemieckiej oklit)(ji wynosi od 5 do 3_e 
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; "1.0binr.  co  t:1.k° makaa by wspóipraconać  z nimi. Wz,(11 	ze  ,7rti.  wslkich rysiu by usta .i6 z nimi kor~. Nie 0 fYkakratów." 
lżazrzazirki~ " 
Zu,mtany, czy są. nadzleje na reprezentację  Polski w San ~ciao°, Worawald. "-Foiityka nie. opiera się  w nadziejach. !.Lagt 	podeadeć, że Polska powinna być  tara reprezentowana." 
nosrawski 	 rano .Z.V.ła:1(kr poapisania. Polsko-Scwiecldego trak- tatu. POdpit,l'Ude traUatu międrv Sowietami a Jugoslawie i nacisk ze strony publiczności prk=r4pieszyły sprawę. ::'fieme. Lad .1.:1:5-ch trudności. co do spraw granicz-nych między n44.nd a ..;uvrietami. Co się  tycy Ciesknas  to sprawa zostanie zalatwi na po linii bratereld£so porozumienia z CzeohosZowacje.." rlorawski powierizis.lę 	,.711goskawis. i Czechosłowacja zostały powiadomione 

-awcza.su o 72olsko-Savrieckim trn.?:,:tacie i te `t?olski. 	TYmzas<247,7 zamierza polipisać  podubny układ z Czechazul. 
lny punkty zaznaczone przez Morawskie a21: nasłępuJece: RzQd I'Lmczasowy ai. ma stosunków z V',". 13r,ytanie. i :bryk. Rząd 7,..anderra podpisać  1.1 .a gooraarcv iobeQiie w przgotoff*Ir. duj z Sowietem także do zavrr,roi.a. soStszu z Francje. Pru-nx, przekownic?, sojusz :bisko-;FmicUskl. nabierme vriększego znaczenia po podpisaniu so,juszu polni 	'T'olsli! a Smietatii. 

poisko-rorlyjski nip =.wiera 	irch ta.jnyołi klautuł  ani protokolów. 
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..1n haavy occaail.ao» 
'rceorley lmaral M,chaał  Roia.łpilarekl, 	 Uwłed 

?oiloh Arar» At Prgaa 	ter +^ hora 	th-4 	
rrAly,, now 

1:Wtine ift1Narlin, heyo 	 hevy 

"Ne 'econd 	 h.7,.2 	AAJWAIliadx. aufeprod 

Oener,31 	 added that thro 	savor ł  divilon3 now 

undor 	in :,ołand» Poland ~Ud tw. 	hArf '1.1,łiłon nOn 

if the unifo=a txnei ~pona re 	v4.11„nbło» 

• ROMO 

POL 	 O4 27/ 

1~0,ort,, or th ~nient pronant 	preap. oonferQnzo 

,:nolea7nw niorut#Prealent at tho, 	
ef the provIalonoi 

Govarnmo-nt, ńi,s,?`d tir 	ei. 	r r .sun! 	 prłmo 41nister 

młnlator for 'F'!"rel.2;n Affairs, and, ,g nor,,21 

wnłater for .3r,,t1knel. Lkafienca» 

ThIrpy apred 	 cor~ndenła m4cod tom ano the 

misaing role tlen. o1 i par,uon Which*dir.6pcd" fołlowin 	ylait 

to &eliera], 17.~ 0~nn..1gr ot 	łat 411t 	 , r.onti, in coor4an. 

co with hla ilivttałion» 

°Włtot 	 .aicod» 

sY4,  ota' t knoisł 	thing abo:1, t thlr...4 no.o,f11. ład i s eine; 

xt leg tton» 	 whio!I we ›o 	bon. Upili up to i:anatik 

dingnalowz in t intorlinzion411 Tiold 	(04 not «łat i,y rur r 

country"» REMR , 0628 

101,419.#411,10 
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''4!t 	en1ład *the? 	r,b:len of 4N.Mik-,łajeayk* 

rnwrki sniih 	 to ,*4.41 ti, nd ‚1,4 1-otnalad to a~.1apł  mar 
,ornpnegie'4* 

,,Merat 	dpointoneł*?je łhink they nro oorrnat 

onl .11:at wid etvJ,u3,'-: b-o furt: rofAinad In 	 in ~ob tbny 

mbo wor? nekod .ohthar 	 oło,lante .0,11.J 	tneha6 

,.13d in t" rinclr,"rniAbatai 4overtt!r~ euld$ 	wmt to h-ve kaeo 

oxtornel polio; anCC ith pur oo/A rotor«. Onrły eue,  

rnont i% ,ofhie 	 ao ~kos  

RWTRE 0630 

011.1,41,4***, 

£2.Nr;LI 
ekod to mnpilfy 	M#1"r***ki !mld, * -e -tfinł  to tn41th 

aoł'le!t3~tion 	 f'ołog 10110 agro with tho crine 

dnainiorte nnt 	flor55417-  hut In 7;- ł. 

4it to 1,,,wilmole thal tnd w* ore. doinz our ia 

offort to e,ła'11M,, ,,sontalt ,dłh C10-11, '341' don't 44int for,;eigta.., 

Askod loh‚thor there wne *lv hop«. of 	t..K4ne repr«entett oł  

hiwancinao, 'Ir4~1.- k1 
	

dpiouł,4 not b bee«1 on nnpoR 

nnd ł  o4n onły cal thwt :tor.  nhAd b4ft rnprĘ~akm, tboro. 

4rikAOreki a~z -*T4 Intandod 	ain. n :o.ii.zhojovtat łro.nty- 

o3Qa 	91znin .ot 4ho S~ot.Aeinv 	n2 	 p0b1110, 

dand ,w4,6*d, 

*r!!.!4r1 e,r4 elo diti:.1uYtiaa on. t!,ryne,ial. quaetIoue - ti*;m1. 	nnd the 

"- 	,o n,fl,t,d,m, Al. tor-  4.,e. 	 onnoernad w* wiłł  2o1ve. thie próbłom 

Ilaorntan41.ng 	Cson,-AoaloWn>an*., 
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at-14-944)r* 414,;ntt anizo,e, 

Noro o,ro 	o.i~t 

lxr1,41214ł  onid ioRievte 6nd Z.,41>Oookłolt.041* bai» bo.on j 

Of th 	 krety In ,̂,,mnce, end t'1,̂  .POUch Provistonai 00~1. 

ont'w.e ; ł  rqn-^ind to slz>1 a otnlłnr tk-onty 	C*~~1.0, 

p*nt 	T4r4,0r.L9tiki ',41/o# 

Tho Z'oltoh Pr'olid*lortoł  ,4;oVernmon 	no 1,A.t4loz witb .;::„~xt£4. rł in 

or tho 

TM ':~tuk,nu9ot 	Oionin 	 4~3t 

Un4", htaft 	in 

t' nueht 

ave 
Ił  tz.l. Iiiik rondy tt''' r‹.!.,,,,ch s„ 
	 eb, R‚tgal.co* X .  

l'olth.,,,, iiłonoh nllIon,'.',o,  ufter a 	',.,.,,,....n -4-,  - ,ivt-wt,'1a31,0n 

tikl:troł 	 . 

Archives Reference No: PRM.172/1

Copyright: The Polish Institute and Sikorski Museum (London)

The Polish Institute and Sikorski Museum



• • • r 	 • 	 t••4• 

oorał  ułauaez 

• p r OhieM 

• 

w 	 th* 
•••• 

thał  the 
we a:ro  p.1.11nł . 11,:e to 

-01 our 	trtmlora* trho r4130in p-roOlmi. 
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.of *ociel reform, 	 -ant oonłaot and tol',4 
with ail acreeint,:, -łth the deolalon 	the ik;r1~an oon-Xerenee* 

4,43knd. 	,.,.41.0,31.F.7_17,1c pr. 	 ar4,ca: 	 of 
000upIez 	:7_ -t-t:z, y, 	i«. rb11:-, ~biel lo un-Imfortant 

nom alnee 	 .'",evernmen.t 	his porty 
no iorkftr r 	 .agi 	 have t -Ioo offored hi n ith,Anee 
,to part ci,; ,« /11 r 	bat ho refu cod. 

	

of 	 o~loi=dan of 
t- 141e:ottona , 	aołd we pl.nio4 te "v-1 ot .!..Ał  

ofx tOut tho nejorIts ot 0o~ro tłod 
nutAbor 	 lettho'.,-,Ind pro ,.lotnt toroed 

om* slth 	$07 a progy'Ąntno of repotrlation 
°t połoo who holm 	fa rRueelo *Inne 1939 There are no 	 •pI 
tor en ełeetteng There arP. ton 	trtiont MAK pr,"*010$ o t- ?Q 
fotom 	tromport 4«,andłng łwnw.:te lottoa*  '"'bothor łhe tor portlet 
win m,orgo int ss ono 	hłoo or thn eleotIo wtił 	0,-,? -potttivo *lik 
4epend rtn. the rtłon themsebroola 

Tha atru?lo ..kgolna trqłtore no-4 y4oing cy 	e 	i 	,,;.poctuł  oourt 
et. 	punlaln i ał orlłn: to cst.lit* r 	r a r i ocłl.'nnte<1. thet 

mbor 	vlotbas 	t; th,  :Iormon 000upatłon wos at 1,.. at b,000.000 fmd 
04; 	3.7$ 10.04)0400(V)* 
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The Plan for the Sovietisation of Poland. 

 

  

Arreas of members or the Home Armee 

 

W  dir:14.,„ 

 

  

Detaohments of the N.K,V.D. have
 Been following ciosały opon the 

advance of the Red Arnw in Polan
d; thus for instance, Cracow was

 captured 

by the Ruseians on January 1 th, 
1945, and the N.K.V.D. was airead

y in. 

control on the 21st J..nuary. Th
e Lublin authoritiee aro of no a

ccount 

whatever with the Soviet police
 or military oficials. The N.K.

V.D. 

authorities have set the einding 
of the rormer members of the Home

 Arcey 

as their rirst task. Ali the °m
eandera, officers and members o

f the 

staffs °f the Ilonie Army are arr
ested wheeever discovered, whiłe the s id

iers 

are being cent to penał  battalions in the Zymierski army. No trace what- 

ever remains or the orficers 	men who are a
rrested. In the distriot 

°f Snndomierz , ore Poles have baon arrested d
uring the rew eonths ot the 

Sowiet occupat on  than during the rive years  °f the German occupation of 

the same area. 

Ihe suppressien of the freedom o
f the Pbess and wireless  

The Soviet comnander of Cracoe i
ssued orders to deliver Ell radi

o-

reCeiVing sets Xla to register e
ll printing presses. duplicating

 eachines, 

and even typewriters with the .S
owiet authorities. The parpose o

f these 

orders was obviousły to make it i,a ossib
le to ,eełish anything but news 

"made in Moscow" and to prevent 
anyone from listening to the Lon

don radio 

and spreadieg B.B.C. news furtne
r afieid. incidentally it may be

 ramarked 

that outside Ruzsia sirsilar regu
latiene concerning the press and 

eirelese 
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were enforeed only in Nazi Germany and :"scist Italy. 

iimitation of university selfovernment. 

"The Minister of Bducation of the LublinGovernment" 	Skrzeszinski, 

informod the profesor of the Oracow University that the »ector (chancenor) 

of the'University and the :1,9101:Ims of its facuities win  no ionger be oleeted 

as thoy used to be fore the ear, but appointed by the Government. 

This again is contrary to the practise adopted in 111.1 deniocratie countries. 
• 

The Cathone University in lublin has been renamed the State 

Academy and the Catholic Theology race:I-ty 	formed the nery back- 

bone of that Univerity 's not y-2:t re-opened. 

No freedom for soeial workers. 

AJA. ,ocia3. work in P013.nd is straight-jacketed in  a few bodies. under 

the control of the Polish, Workere' Party (P.P..R.), that is to say, of the 

Communist orgonisation and expiusively under orders trem MGESCOW. Thus, 

for instance boys and girls trem the Secondary schoois aro allowed e-dy 

to join the 'Union of .L.Joi.isń  Boy Seouts" er the Poiish Red Groak;,which 

aro beth P.P.R. agenoies at prosent; university undergraduates are eermitted 

to join only the "Union of Toung ~cm of the P.F.R." or the organisation 

of peasant youth caiied "Wiei, er the "Soeiety of Wórkerst Universities" 

(TUR). Of courso, 	thene organisations - the TUR or the Wici - have 

nothing in connon cxcept their name with the independent organisations of 

that name wich existed in Poland bofore the ,:ar. Peasant  youthe ary; allowed 

to join only unions of pensnnt 
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Duły fictitious orgomisations are allenyed to reoresent  

So far oniy fictitious parties and organisations wich 	rather 
LJ 

abuse the name of pre-war Polish organisations with whieh they have nothing 

in common, are allawed to apoear in the °nen. The "Lublin Government" 

core< tern fietitious noLiticoi uarties composed of un,tolown ntmbers who are 

foreed to work in them under threats of arrest or deportation of their 

familien to the irtorior or Russia,  Many m imbers, and partioularly loaders 

of these narties and organisatione, are simpiy imported from i,/_oscow. Some 

of them havn Been members of the Polish Section of the Gomintorn extsting 

before the war, ()there; are Sowiet citizens of Polish e tili action, and no doubt 

marsy arie Ruosians without any iinke however distant with Poland. 

Polish j.i.ro ii tioał  lite stil. C 0j:1bimie:s una ersiroi).wil.. 

The real Leaders of Ponch political life are stil]. in 1.ding. in 

« 
spite of their "liberation from the German yoke. Thust who disciosed 

their identity or who were discovered by the Sowiet secret police (("ten 

as a reoult of Soviet provaciateurs who were droped buforu the advanee 

of the Red Amy) and professors, writers, artists, scientists, etc., are 

foreed to :olga deciaratjens denouncing the Poiish Government in London 

as traitors of the Poiish ~e and aottacking in particular the Polish 

President M. Raezkiewiez the Polish Prime i inister, M. Arcisoewski 

and a former PrLoie.iuSter, M. Mikołajczyk. If they refuse to co-

operate with the  "Liniona  Government" and. to affix their signaturos to such 

deelarations, they are arreeted and i i.ent to f‚alli whenever their arrest 
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is deemed inopportune by the Soviet authorities for fear of re-action from 

the local popuiation, etc., they are mysteriousiy murdered. 

The adninistration of the "Lublin Government" is unable ta  4  cope 

with the chaos; thus in Kielce there have been four governors and 

mayors since the oocupation of that tarli by the Red. Anny in January ol' this 

year. 

Boonomio totaiitarianism as a prel'ace to Sovietisation. 

2ood restrictions. 

In Oraoow the broad ration, inadequate under the Gema->s has been further 

reducod. Other rations, except bread, are iargely fictitious. Prices 

continue to rise. Thuz, 	instance, a pair of shoes costs 5,5009G1., a 

mants suit - 50,000 zi. L.,nd a kii_%ram rai' butter about 500 zł. (the zloty 

ras worth 25 to the £2., be:Core the war). The exchanhe of German money for 

Soviet money has been Ilmited by order to 500 zł. per private person and 

to 2,000 zł. J:0r nerchants. Considering the prioe-ievei the amount af 

=xx money in the hands of the population is utteriy inadequate. The 

position of the popuiation &s 	tragi° as work has Aut been resmed 

in /-2ont of the factories and the pcople cannot sala anithing. 

Prioes aro likeiy to visa even -ore and indeed, everything points to 

innation on a tremendous sosie, 	the Sowiet forces in L.bland are suppiied 

with an unliinited amount ot Lublin bank notes printed in Moscow, It is 

estimated that so far the Soviet Armies have been provided with 5,000 

million zł. in these bank notes. 
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Zoonemio reforms.  

Reporty avaiiabie elew oleariy an atterapt to ohange the socjał  and 

econornio strueture of rbiand on a Comeenist pattern. The agrarian reform 

whieh is bing oarried out at top speed eeces to be an initial stage in 

the introduotion of oolleetive forms. Thus, it is earaeteeistio that 

iw farm buiłdings are eflowed to b r built on the bity of eround allocated 

to the peasantry. The mu i hoidings eeaoh 4 heetars oniy ereeptioearle, 

though the law about the aererian reform sayn the:t they ehould not be 
re,  

emalier; as a rule łhe hoidiugs are much under heetares :end thus 

are insufficient tu suport an independent farmer. 

With regard to industrial and c..oirtniercial undertaings exxxxxxxa 

their taking over by the State in bing prepared in the foiiowing way: 

all their eash reserves are praetioally eenfiscated as a rew:JA of the 

reguiations ooneerning the excherge of money. These undertakings are being 

given short term oreditz 	h they \viii be ok viousły unabie to repaye 

Thus they wili shortly be faeed with the proepeot of baekeuptoy and their 

insolvenoy will allow the State adminestration to talie over ali private 

businesses and undertakings. 

Ali monopolies are taken over by the State. German monopoiies have been 

maintained intaet, only their direotors have been changed for appointees 

of the "Lublin Government". ThUs, for i...stl:.Lnoe, in the film industry it 

is control:Led by the same o~y vihioh had the fiim monopoiy from the Gerawns 

mały, of course, ite direetors are no ionger appointed by the Gormanz but 

by the Sowiet authorities. The co-operateves are a Government monopoly. 

A speoiał  institution iabeiied "Readers Go-oeerative" is to be set up for 

printing papers, periodieeis and boraks end. distributing them. This 
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co-operative win ii,ve eeeiesive rights for printin
g and distributing of aii 

printed matte.e. 	 P R P4 	r7 
Theraerine, 

r' rom P.,,,bruary lst instant, the ration. c. rda werw s:Axed oaly to tho e 

who werkm4nd wark ar a p a to wark and. to eeerciee nne's prefelrey 

be obtained only by teo,,e who eeve regiwce, ,xi-th the Trade jnions iomed 

by Communist.officiais sent from oscow. 	those who 	 -h,ve to 

sign a deciaratien of loyaity to the "Lublin Government", this eeans in 

practise 4,44-4.1.1-u-teeee on dlie greater part of the popuiation. 

The Attitude of the9jublin Govermeent" towards $neland. 

During a manifestation etaged in Oseetochowa by an 
emissary of the 

"Lublin Government' on January 25th, 1945, a banner
 bearing the inserition 

"Lotni With England" was carried at the front of the
 p ocession. 

In the provinee of Radom several bundred members of
 the former Home 

Army, including 52 officers, weee arrested on 2tbrua
ry 15th and ok ar 	with 

working for ]n land. 

THS Treatment of Bngłish war prisoners. 

192 English prisoners ef war including 2 officers,
 3 caetz, 7 

sergeants and 180 other tanku, are noe in a camp ne
ar ezestochowa. 	ali 

fear for their lives in.Russia and ear that they w
in not be cent bark 

to England. The treatment which is meter" aut to tha
m is worse than to 

other prisoners °f war. Their food, shelter and. sa
nitary eonditiens are 

worse than those which they had in Gerwen
- ereiers for prisonora or war. They 

are forbidden to have any contact with the 3.oca
ł  usił  population  but 

the loca]. Polish population tries to give 
 -du.9u eve1 pass oble assistance: 
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PPIN 
here are soma names:. FilLt. R. Patriek, Reyai-Australia.n Air .&oree, 

Sergeant O'Dwyer, Royal Tank Regiment, Stalag 344, Sapper 	Thaw,  

11,!* Zealand lineers, Stalag 

I Oraeow thre.zimny 	el:2icere and 	Thcy need immediate 

a:siatance 	their situation is oritioai; they impiere that a udaion 

shoułd be quickly cent to tak-e oare 	tham. 
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